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Nigdy więcej wojny! Nigdy więcej tortur! 

Nigdy więcej nienawiści!

Od dziecka, które wzrastało w czasach II wojny światowej, słyszałem propagandę ówczesnych czasów mówiącą o tym, że istnieją nieprzyjaciele zamierzający zniszczyć dobrych ludzi Stanów Zjednoczonych. Ta propaganda umocniła naszą wiarę, że ponieważ „oni” nas nienawidzą i zamierzają zniszczyć, my pierwsi musimy ich znienawidzić i zniszczyć. Ja działałem podobnie zaciągając się do lotnictwa wojskowego USA, gotowy do użycia broni nuklearnej, dla dobra całego naszego narodu. Na szczęście mądrość Boża poprowadziła mnie na drogę „pokoju i dobra”, drogę Franciszka i Klary oraz ich naśladowców. Przekonałem się, że wojna jest wielkim ludzkim i moralnym złem. Wszystkie stworzenia są naszymi braćmi i siostrami, i musimy bronić każdego życia. Następne pięćdziesiąt lat spędziłem żarliwie kładąc kres wszelkim wojnom. To pomogło mi przeżyć wojnę w Wietnamie i w Zatoce. To umacnia moje wysiłki w celu zakończenia wojny w Iraku i unikania rozprzestrzeniania się współczesnych i przyszłych Armagedonów
.

Niestety nowe zagrożenie przeszyło moje serce. Dzisiaj każą nam wierzyć w to, że aby rzeczywiście być panami naszego przeznaczenia musimy panować nad tymi, z którymi żyjemy na ziemi. W tym celu należy uczynić innych podległymi naszej woli i naszym strukturom korporacyjnym. I, aby tego dokonać należy ich nienawidzić. Bomby nie dokonały tego, nie były skutecznym narzędziem kontroli. Lecz Ate
 działa! Odkryliśmy starożytny sekret wrogów – TORTURY! Stosowanie tortur niszczy ciało i duszę. Zamyka nas w objęciach wzajemnej nienawiści. Niszczy ofiary i prześladowców oraz tych, którzy im przygotowują narzędzia. Redukują nas do istot nieludzkich.

Latem, ubiegłego roku, dołączyłem do delegacji udającej się do Waszyngtonu, aby przekonać Kongres o konieczności użycia wszelkich możliwych środków w celu zakończenia tej okropnej i kosztownej wojny. Podczas mojego pobytu, słyszałem jak Kongres przyjmował Ustawę Komisji Wojskowej z 2006, będącą interpretacją doradców Prezydenta, a przewidującą, że to on może określać, co jest torturą. W rzeczywistości prezydenckie służby wprowadziły w życie nieludzkie sposoby tortur. Zamierzając dotrzeć do członków Kongresu, nasza delegacja udała się do Jordanii. Spotkaliśmy tam niektórych członków Parlamentu Iraku i pozostałych przy życiu Abu Ghraib. Przekonaliśmy się, jak nigdy dotąd, o konieczności zamknięcia Amerykańskiej Szkoły i zaniechania stosowania przez nasze wojsko, każdej formy tortur.

W naszym wysiłku odnalezienia przyczyn tych tortur, odszukaliśmy Fort Huachuca, w Południowej Arizonie. Chodzi o Szkołę dla Inkwizytorów – tych którzy otrzymują informacje i radzą jak do nich podchodzić. Odkryliśmy, że naczelny komendant Szkoły dla Inkwizytorów był aktualnym komendantem więzienia w Abu Ghraib. Powiedziano nam, że instrukcje obchodzenia się z więźniami w Abu Ghraib pochodzą z Fort Huachuca. Niektórzy z nas byli gotowi protestować przeciwko takim nadużyciom nawet ryzykując aresztowanie. Teraz rozciągamy naszą kampanię na takie nieludzkiego zachowania.

Jesteśmy także bardziej świadomi stosowania takich tortur wszędzie. Obecnie jestem bardzo zaangażowany w sprawę walki ludności Oaxaca, stan w południowym Meksyku. Są tam naukowcy, działacze związkowi, studenci, którzy walczyli o należyte przestrzeganie praw człowieka i lepsze warunki życia. Wielu z nich teraz cierpi z powodu nadużyć. Możemy tylko mieć nadzieję na przemianę naszych serc. Więcej, musimy złożyć publiczną obietnicę przeciwstawiania się i wysiłku w dokonywaniu przemian. Teraz jest odpowiedni moment! Musimy przywrócić nasze człowieczeństwo. To jest naszą jedyną nadzieją na pokój.

Louis Vitale, OFM

Pace e Bene Nonviolence Service

VII Marsz Ekologiczny w SalWadORZE
Ponad tysiąc osób wzięło udział w marszu głównymi ulicami Salwadoru z okazji obchodów Światowego Dnia Środowiska, zorganizowanym 5 czerwca przez Komisję Sprawiedliwości, Pokoju i Ekologii Rodziny Franciszkańskiej w Salwadorze, przy pomocy 24 organizacji socjalnych, religijnych i środowiskowych.

Pod hasłem: “Tak życiu, nie projektom, które zabijają stworzenie”, VII Marsz Ekologiczny przypomniał na nowo problem ochrony wody i obrony życia. Wyrażono sprzeciw wobec projektów górniczych, budowie północnej drogi i niszczenia pasma górskiego „El Balsamo”.
Obecność franciszkańska i innych kongregacji zakonnych była czymś znaczącym, a oprócz tego przypomniano stanowisko Konferencji Episkopatu Salwadoru odnośnie górniczego wykorzystywania zasobów, w którym biskupi ujawniają istniejące niebezpieczeństwo dla ludzkiego życia, a także podkreślają, że nie można sobie pozwolić na wykorzystywanie metali szlachetnych w Salwadorze. Żadna korzyść materialna nie może być kupowana za cenę ludzkiego życia (3 maja 2007).

Marsz rozpoczął się wręczeniem Ministrowi Środowiska listu dotyczącego problematyki pasma górskiego „El Bálsamo”. Następnie wszyscy poszli w kierunku Ambasady Kanady, gdzie odbyło się ekumeniczne spotkanie. Przy tej okazji przykrość sprawiła nam postawa Pani Ambasador, która odmówiła przyjęcia komisji upoważnionej do zaprezentowania listu dotyczącego górniczego wykorzystywania zasobów w północnej części Chalatenango.

Kolejnym etapem było Rządowe Centrum, gdzie w biurze Hydroelektrycznej Komisji Wykonawczej (CEL) Rio Lempa, zostawiono list odrzucający projekt budowy zapór.

Marsz zakończył się Zgromadzeniem Ustawodawczym, gdzie zostały zaprezentowane dwa dokumenty: jeden, który ponagla ponowne zajęciem się nowym projektem Ogólnego Prawa Wodnego i drugi odnoszący się do reformy Prawa o Obronie Cywilnej i Zapobieganiu Skutkom Klęsk Żywiołowych, obydwa zaprezentowane w 2006.

Fr. René Flores, ofm

W Światowym Dniu Środowiska
Salwador 2007
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5 czerwca, kiedy obchodzi się Światowy Dzień Środowiska, nie możemy być spokojni z powodu generalnej dewastacji zasobów naturalnych, globalnego ocieplenia i zmian klimatycznych. W naszym kraju dzień po dniu zmniejsza się ilość wody dla ludności i niszczone jest, w wielu aspektach, środowisko.

Dlatego wyrażamy nasze stanowisko:

1.
Odrzucamy prywatyzację zasobów wody i używanie ich jako towar.

2.
Ujawniamy i odrzucamy budowę zapór Chaparral, Cimarrón oraz budowę północnej drogi, ponieważ takie projekty są zamachem na życie tamtejszej ludności i naruszają równowagę sieci hydrograficznej wraz z jej ekosystemem.
3.
Niepohamowane górnictwo jest projektem, który niszczy życie. Z tej racji, Konferencja Episkopatu twierdzi, że “zagraża życiu ludzkiemu i chociaż mogą z niego wypływać korzyści ekonomiczne, nie można pozwolić górnictwu na całkowite zniszczenie metali szlachetnych w Salwadorze”

4.
Ujawniamy z zaniepokojeniem niszczenie, poprzez różne projekty, pasma górskiego el Balsamo i Finca dell’Espino. Te rezerwaty leśne, bogate ze względu na ich ekosystem są obszarami narażonymi na zniszczenie.
Wymagamy, więc od obecnego rządu:

1.
Że będzie respektowane prawo człowieka do zdrowego środowiska, zagwarantowane także dla przyszłych pokoleń.

2.
Że będą wyciągane konsekwencje wobec przedsięwzięć, które niszczą środowisko.

3.
Że zostanie zatwierdzony projekt nowego prawa odnośnie kopalń zaprezentowany w grudniu 2006.
4.
Żeby zostały zawieszone projekty budowy zapór i żeby nie było nacisków na ludzi, aby sprzedawali własne ziemie.

5.
Żeby rozpoczęła się dyskusja, ogólna konsultacja i zatwierdzenie Ogólnego Prawa Wodnego, powracając do poprzedniego projektu prawa z marca 2006.

6.
Żeby znaczna część Środków Milenijnych została przeznaczona na ochronę doliny Lempa, najważniejszego obszaru kraju, a reszta, po uzgodnieniu z ludnością, została przeznaczona na wiejskie drogi, edukację i zdrowie.

7.
Aby została rozpowszechniona prawdziwa informacja na temat stanu środowiska w naszym kraju.

ZAPRASZAMY CAŁĄ LUDZKOŚC DO ZJEDNOCZENIA SIĘ W TROSCE, OBRONIE I ODBUDOWIE ŚRODOWISKA. MOŻEMY ŻYC BEZ ZŁOTA I SREBRA, BEZ LUKSUSOWYCH CENTRÓW HANDLOWYCH... NIE MOŻEMY ŻYC BEZ WODY PITNEJ, BEZ EKOSYSTEMÓW... OCALMY NASZĄ SIOSTRĘ WODĘ A ONA OCALI NAM ŻYCIE!
“Tak życiu, nie projektom, które zabijają stworzenie”

Animator SPOS w Santa Barbara (USA) informuje swoją Prowincję o działalności SPOS
W ubiegłym roku przyłączyliśmy się do grupy podejmującej się refleksji i studium, trwało 18 miesięcy, w celu zebrania opinii odnośnie tego jak postrzegany jest program SPOS w naszej Prowincji. Z osobistych sondaży pośród braci i świeckich, Keith Warner i Regan Chapman, zredagowali swoją refleksję w formie raportu przyjętego przez definitorium. Poproszono także mnie o współpracę w redakcji tego studium.

Rozważając i modląc się za to postawione mi nowe zadanie, kluczowe zdanie znalazłem w relacji Keith Warner i Regan Chapman, ono oświeciło mnie jaki mógłby być mój wkład odnośnie projektu SPOS: «Praca w SPOS w naszej Prowincji powinna charakteryzować się następującymi cechami: liczne uczestnictwo, współpraca, dialog w relacjach międzyludzkich, wzajemność w formacji religijnej, zaangażowanie, profetyzm, formacja sumienia».

Liczne uczestnictwo: nasze parafie, ośrodki rekolekcyjne, wspólnoty i inne dzieła prowincjalne, mają już własne projekty SPOS. Jednym z moich zadań jest dodawanie otuchy tym lokalnym wysiłkom i przypatrywanie się czy istnieje związek z innymi projektami SPOS lub podobnymi projektami w różnych miejscach naszej Prowincji.

Współpraca: Nie można oczekiwać, że projekt działalności SPOS całej Prowincji będzie tylko moim zadaniem. Tak jak w Biurze powołań, wszyscy jesteśmy częścią projektu SPOS. Moim zadaniem jest być obecnym, pracować z lokalną wspólnotą (bracia i świeccy) w celu pogłębienia ich spojrzenia i sposobu rozumienia wartości franciszkańskich w aktywności społecznej.
Relacje dialogu: Postawić sobie pytania i dać odpowiedź odnośnie tego, co widzę, słyszę i doświadczam z innym bratem lub świeckim. Od tego dialogu możemy rozpocząć ocenę sytuacji, która nas dotyczy na poziomie osobistym i wspólnotowym oraz jako Prowincji i Kościoła. Działania, które podejmiemy indywidualnie, jako wspólnota, Prowincja czy Zakon wypłyną z takiego nieustannego dialogu.

Wzajemna formacja religijna: Każdy z nas ma własną drogę wiary, charakteryzującą się kroczeniem razem z innymi braćmi lub świeckimi. Ostatnio moim zadaniem jest pomagać każdemu, łącznie ze mną, pogłębić świadomość tego jak ubogacamy nasz obowiązek pracy na rzecz pokoju i dawania świadectwa o “sprawiedliwym” podziale wszystkich darów, które Bóg nam daje.

Zaangażowanie: Każdy brat, gdziekolwiek się znajduje, w jakimkolwiek jest wieku czy urzędzie (przełożony czy nie), powinien wspomagać posługę Biura SPOS. To znaczy, że powinienem podróżować po całej Prowincji.

Profetyzm/Formacja sumienia: Bycie prorokami oznacza mieć spojrzenie, które wykracza poza tradycyjne normy. Chodzi o duży skok w wierze, pomijający wszelkie podpory. Odwagę do tego znajdziemy, umacniając się w naszym braterskim życiu, dzień po dniu, modlitwą i prostymi czynami odpowiednio ukierunkowanymi. Poprzez te małe rzeczy dochodzimy do poziom umysłowego, emocjonalnego i duchowego, pozwalającego przejść do wiary. Gdy decydujemy się działać sami lub wspólnie, stawiając czoło przemocy, ubóstwu i udręczeniu, trzeba zawsze umacniać tę część naszej duszy, która kocha wartości franciszkańskie.

Zakończenie: Bracia moi, czy jest pośród Was ktoś, kto zechce podjąć się takiej pracy w nadchodzących latach? Moją wielką nadzieją jest, aby znaleźli się inni bracia zdolni do dalszego konstruowania na podstawie niektórych wyjaśnionych przeze mnie punktów, będących nasieniem. Może niektóre nasiona nie wykiełkują, może przez jakiś czas pozostaną uśpione. A może to ziarno wzejdzie, ponieważ ktoś się o nie zatroszczy i uzna jako ważny plan do zrealizowania w przyszłości. I tak, drodzy bracia, zaczynamy od nowa!

Franklin Fong, ofm

II Światowy Dzień Ochrony Środowiska na Sycylii
Spotkanie z okazji II Światowego Dnia Ochrony Środowiska na Sycylii odbyło się w otoczeniu przepięknego naturalnego krajobrazu Isola delle Femmine, miejscowości położonej w prowincji Palermo.

Oto grupy i stowarzyszenia, które uczestniczyły:
Związek Rete Lilliput (M.I.R)., Biuro Sprawiedliwości, Pokoju i Ochrony Stworzenia (w osobie fr. Graziano Bruno ofm), LIPU (Włoskie Towarzystwo Ochrony Ptaków) z Isola delle Femmine, R:N:O. (Riserva Naturale Orienta-ta), Franciszkański Zakon Świeckich z Capaci (Palermo) i z Palermo-Baida, Grupa Skautów AGESCI z Capaci.

Temat spotkania: problem środowiska i wody.

Obecność biskupa Montrelale - Salvatore Di Cristina, miała swój ważny wkład. Rozważając o “naturalnym pięknie stworzenia”, słusznie wodę nazwał “ważnym darem, który Bóg nam dał”, darem stworzonym, “uniwersalnym i niezbywalnym” prawem, z którego jednakże część ludności nie może korzystać.

Dzień rozpoczął się wspólną modlitwą. Złe warunki meteorologiczne nie pozwoliły uczestnikom dotrzeć na niewielką wysepkę Isola delle Femmine łodzią, lecz kilka grup, dzięki specjalistycznym małym stateczkom wyposażonym w przyrządy pozwalające obserwować dno morskie dotarło na wyspę.

Następnie uczestnicy w siedzibie LIPU, obejrzeli film o naturalnym rezerwacie znajdującym się na wyspie.

Sporządzić zwyczajną kronikę jakiegoś dnia nie jest zapewne trudne; wydobyć spostrzeżenia jest bardziej skomplikowane.

Świat oczekuje od nas większej świadomości, a więc używania darów stworzenia w sposób bardziej odpowiedzialny i roztropny, aby móc zachować je i przekazać przyszłym pokoleniom.

Fr. Graziano Giuseppe BRUNO 

Delegat Prowincjalny SPOS Braci Mniejszych na Sycylii
Rozbrojenie: franciszkański apel
O Franciszku mówi się, że “przeszedł przez świat jako łaska Boga”. Umierający, skierował do swoich braci, naśladujących go z miłością i wiernością następujące słowa: “Ukończyłem moje dzieło, teraz niech Pan wam pozwoli czynić wasze!” Jakie jest to dzieło, do którego, z łaski Bożej, przez ponad 800 lat Franciszkanie są powołani i je wypełniają? Jak to się stało, że to powołanie, ten testament, nie stracił swojego uroku, swojej zdolności przyciągania? 

Franciszek wezwał na nowo świat, przedstawicieli władz swoich czasów, do głębszego zrozumienia istoty “rodzinności” każdego życia, wszystkiego, co istnieje. Jego historia życia odkrywa wiele kluczy takiego rozumowania, streszczonego w “Pochwale stworzenia”. Jak mógłby wyrządzać szkodę, ranić, zabijać jakąkolwiek część takiego wspaniałego daru? Dlaczego, więc dzisiaj jego naśladowcy nie dostrzegają strasznych ran, jakie wojna zadaje Matce Ziemi?

Spotkanie Franciszka z biskupem Asyżu Guido jest świetlaną ideą naszego apelu o “rozbrojenie”. Kiedy biskup napomina Franciszka ze względu na jego ubóstwo, nędzę, święty odpowiada: “Panie, gdybyśmy mieli dobra, musielibyśmy mieć i broń, aby się bronić, a my jesteśmy ludźmi pokoju”. Te proste słowa są naszą konstytucją i nawołują nas, jako jego naśladowców, do rozumienia rozbrojenia jako cennego dziedzictwa, aktualnego zadania.

To zadanie ma wymiar ponad narodowy, kulturowy i przekracza granice państw. Także w tym Franciszek jest nam przewodnikiem. Legenda opowiada, że kiedy święty, po pokonaniu niebezpiecznego obozu muzułmańskiego wojska, dotarł do namiotu Wielkiego Sułtana Malik-el-Kamil, przedstawił się tam jako brat, a nie wojownik. Sułtan, kiedy Franciszek odchodził poruszony jego prostotą i świętością płakał i powiedział: “O, ja biedny, gdyby rycerze zachodu przybywali uzbrojeni tylko miłością jak ten brat! Dopóki przybywają z bronią, z łatwością możemy im zadawać klęskę”.
Gdy dzisiaj narody oraz rządy walczą i rozpoczynają wojny bez jawnych powodów (lecz wiadomo iż chodzi o nadzór nad światową produkcją paliwową, zasoby wodne, kopalnie minerałów), Franciszkanie mają rzeczywiście do spełnienia misję uczestniczenia, na wszelki możliwy sposób, w procesie rozbrojeniowym. Trzeba mieć wolny umysł, serce i siły do wypełniania tak wielkiego zadania naszej epoki – tworzenia jednej wielkiej “rodziny narodów”. Będzie to możliwe tylko wtedy, gdy wszyscy i wszędzie uznają świętość życia i znajdującą się aktualnie w ich rękach dystrukcyjną władzę. Do wypełnienia tego potrzebne będzie przede wszystkim rozbrojenie duszy, serca, umysłu i woli w dosłownym znaczeniu tego słowa.

Kiedy Franciszek zrozumiał, że ukończył zleconą me “pracę” i posłał swoich naśladowców, aby wypełnili swoją, nie mógł przewidywać świata znajdącego się na skraju zniszczenia. Niemniej, bez wątpienia, jego słowa były by te same. Błogosławił by każdy wysiłek Franciszkanów, którzy dzisiaj poświęcają się z miłością i ogromną energią budowie rozbrojonego świata. Cieszyłby się takim widokiem! Czas, aby wszyscy jego naśladowcy zjednoczyli się w pracy na rzecz ochrony cudownej planety, Matki Ziemi, która jest naszym domem, więcej wszelkiego stworzenia oddanego nam pod opiekę.

 s. Rosemary Lynch, FZŚ
przedstawicielka Pokoju i Dobra
Inne informacje
10 października: Światowy Dzień Przeciwko Karze Śmierci



http://www.santegidio.org/it/pdm/



http://www.amnesty.it/campagne/pena_di_morte/giornatamondiale/index.html
17 października: Międzynarodowy Dzień Walki z Ubóstwem



http://www.oct17.org/-Per-sostenere-.html
27 października: Światowy Dzień Modlitw o Pokój w „duchu Asyżu”
Kompendium Nauki Społecznej Kościoła

e) Rozbrojenie 

508. Nauka społeczna Kościoła wskazuje na cel, jakim jest „powszechne, równomierne i kontrolowane rozbrojenie”. Olbrzymi wzrost ilości nagromadzonej broni przedstawia poważne zagrożenie dla równowagi i pokoju. Zasada wystarczalności, według której państwo może posiadać jedynie środki niezbędne dla swojej słusznej obrony, musi być stosowana zarówno przez te państwa, które kupują broń, jak i przez te, które ją produkują i dostarczają. Każde nadmierne gromadzenie broni lub rozpowszechniony handel nią nie mogą być moralnie usprawiedliwione; takie zjawiska muszą być oceniane w świetle międzynarodowych norm prawnych dotyczących nierozprzestrzeniania, produkcji, handlu i stosowania różnego rodzaju uzbrojenia. Broń nie może być traktowana na równi z innymi dobrami wymienianymi na poziomie światowym lub na rynkach wewnętrznych. 

Urząd Nauczycielski Kościoła wyraził ponadto ocenę moralną zjawiska zastraszania: „Gromadzenie broni wydaje się wielu ludziom paradoksalnym sposobem powstrzymania ewentualnych przeciwników od wojny. Widzą w tym najbardziej skuteczny ze środków zdolnych zapewnić pokój między narodami. Wobec takiego sposobu trzeba wysunąć poważne zastrzeżenia moralne. Wyścig zbrojeń nie zapewnia pokoju. Nie tylko nie eliminuje on przyczyn wojny, ale istnieje ryzyko, że może je jeszcze nasilić”. Polityka zastraszania bronią nuklearną, typowa dla okresu tzw. zimnej wojny, powinna zostać zastąpiona konkretnymi przedsięwzięciami rozbrojeniowymi, opartymi na dialogu i wielostronnych negocjacjach. 

509. Broń masowej zagłady – biologiczna, chemiczna i nuklearna – stanowi wyjątkowo poważne zagrożenie; na tych, którzy ją posiadają, spoczywa olbrzymia odpowiedzialność wobec Boga i całej ludzkości. Zasada nie rozprzestrzeniania broni jądrowej, wraz z procedurami rozbrojeniowymi, jak też zakaz przeprowadzania prób atomowych – to cele ściśle ze sobą związane, które powinny być osiągnięte w jak najkrótszym czasie, poprzez skuteczne kontrole na poziomie międzynarodowym. Zakaz rozwijania, produkcji, gromadzenia i używania broni chemicznej oraz biologicznej, jak również przepisy nakazujące jej zniszczenie, stanowią dopełnienie obrazu międzynarodowego porządku prawnego, zmierzającego do eliminacji tej zgubnej broni, której stosowanie otwarcie potępia Magisterium Kościoła: „Wszelkie działania militarne, które zmierzają, czy to do zniszczenia całych miast, czy też rozległych obszarów wraz z ich mieszkańcami, są przestępstwem przeciwko Bogu i samemu człowiekowi, które należy stanowczo i bez zwłoki potępić”. 

510. Rozbrojenie powinno obejmować również zakaz stosowania tych rodzajów broni, które powodują szczególnie ciężkie okaleczenia lub uderzają w sposób ślepy i niekontrolowany, a także min przeciwpiechotnych, małych, nieludzkich i podstępnych narzędzi zbrodni, które ranią i zabijają ludzi jeszcze na długo po zakończeniu działań wojennych: państwa, które je produkują i handlują nimi lub ich używają biorą na siebie odpowiedzialność za poważne opóźnianie całkowitego wyeliminowania tych narzędzi śmierci. Wspólnota międzynarodowa musi nadal angażować się w rozminowywanie, wspierając (skuteczne współdziałanie – obejmujące również kształcenie techniczne) z tymi krajami, które nie dysponują odpowiednimi środkami do przeprowadzenia niezwłocznego rozminowania własnych terenów i nie są w stanie udzielić odpowiedniej pomocy ofiarom min. 

511. Niezbędne jest podjęcie odpowiednich kroków w celu kontroli produkcji, sprzedaży, importu i eksportu broni lekkiej oraz osobistej, które sprzyjają licznym przejawom przemocy. Sprzedaż i nielegalny handel tymi rodzajami broni stanowią poważne zagrożenie dla pokoju: to one zabijają najwięcej ludzi i są najczęściej używane w konfliktach nie osiągających skali międzynarodowej; ich dostępność zwiększa ryzyko wybuchu nowych konfliktów i intensyfikacji tych, które już trwają. Postawa państw stosujących surowe kontrole międzynarodowego przepływu broni ciężkiej, a przy tym nie przewidujących nigdy – albo przy bardzo rzadkich okazjach – ograniczeń w handlu bronią lekką i osobistą, jest sprzecznością nie do przyjęcia. Niezbędne jest i naglące, aby rządy państw przyjęły odpowiednie reguły kontroli produkcji, gromadzenia, sprzedaży i przemytu tych rodzajów broni, aby przeciwstawić się ich rosnącemu rozprzestrzenianiu, głównie wśród bojowników nie należących do sił zbrojnych żadnego kraju.
� Biblia – Miejsce decydującej bitwy między siłami dobra i zła.


� Bogini niezgody, która niepokoi dusze ludzkie.
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